
Sok, Dwie kochanki
Żyjemy teraz w separacjiTęsknią za mną wasi sprzedawcySelekcjonerzy nie poznają mnie na bramkachPoznawali mnie po was, dwóch kochankachŻyjemy teraz w separacjiTęsknią za mną wasi sprzedawcyMoże jeszcze kiedyś razem zatańczymy, zobaczymyAle nie mam z wami związku dziewczynyByłyście obie mi najbliższeMoje suki, ja byłem dla was mistrzemWy dwie, ja jeden i cała resztaCzempion i kolędy, na bogato jedźmy gdzieś tamByłyście mocne, miałyście ostre pomysłyPo jakimś czasie już robiliśmy to przy wszystkichByłyście gorzkie, umiałyście dobrze graćTe rozmowy, tematy, ten świat kurwa maćPrzy was nie musiałem spać tylko dalej jazda, opórTakie czyste, choć miała was połowa blokuNie byłyście zazdrosne, lubiłyście inne panieMoje drogie, bo wcale nie byłyście tanieTaniec, kluby, później jakieś mieszkanieZasypiałem z wami, budziłem sam w słabym staniePrzez was rozstałem się z piękną dziewczynąJedną nazywałem Wódką, a drugą KokainąŻyjemy teraz w separacjiTęsknią za mną wasi sprzedawcySelekcjonerzy nie poznają mnie na bramkachPoznawali mnie po was, dwóch kochankachŻyjemy teraz w separacjiTęsknią za mną wasi sprzedawcyMoże jeszcze kiedyś razem zatańczymy, zobaczymyAle nie mam z wami związku dziewczynyDobra, przerwa, wypierdalać ścierwaJedna od drugiej coraz bardziej jest pazerna (i tak)I tak by dłużej ten związek nie miał szans przetrwaćJednak to jedyny wniosek, że muszę już z wami zerwaćTo jest koniec, choć do teraz jak wychodzęTo wpadam na jedną z was nieraz wpadałem na was obieNieraz szłyście ze mną w banię, raz melanż trwał i trzy noceTo nie było mi was żal, bo jesteście proceWeź tu wal je obie, tak długo się nie wytrzyma (nie)Jedna z drugą lubią, kiedy się przeginaWina niczyja, każda powoli zabijaJak to baby (stop), lecz bez nich nie dałbyś se radyI choć doceniam to, przez co razem przeszliśmyTo byśmy dali już spokój, tak sięgnęliśmy obłokówNieraz w amoku, teraz nadszedł czas rozłąkiTo i tak pozostaną po was szklanki i słomkiŻyjemy teraz w separacjiTęsknią za mną wasi sprzedawcySelekcjonerzy nie poznają mnie na bramkachPoznawali mnie po was, dwóch kochankachŻyjemy teraz w separacjiTęsknią za mną wasi sprzedawcyMoże jeszcze kiedyś razem zatańczymy, zobaczymyAle nie mam z wami związku dziewczyny
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